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W dziale „Nad wytycznymi — głos specjalistów” zamieściło „Słowo Powszechne” 
11 października 1971 r. interesującą wypowiedź doc. dna hab. S. Myczkowskie- 
go z wydziału leśnego WSR w Krakowie pt.: „O politykę ochrony przyrody ojczy- 
stej”. + | 

„Ochrona przyrody przeżywa obecnie swój renesans przede wszystkim w świa- 
towej opinii publicznej zaniepokojonej narastaniem zniszczeń cywilizacyjnych w bio- 
sferze, ale także comaz bamdziej stanowiczo proponuje się na fonum międzynarodowym 
wdrażanie nowoczesnych metod ochrony środowiska na drodze gospodarczej” 
stwierdza na' wstępie autor, po czym dodaje:”... Podobnie jak największym zagroże- 
niem przyrody wokół nas, a przez to i nas samych, są zbrojenia wszelkiego rodzaju 
— hańba ludzkości rozumnej — tak najlepszą drogą ochrony środowiska życiowego 
człowieka jest oświata, poszerzanie horyzontów myślowych ludzi i uświadamianie 
stałej, nierozerwalnej dla ludzkości, więzi z przyrodą”. 

-  „Wylkuwiać.. musimy politykę ochrony przyrody pnzede wszystkim na drodze 
dydaktyki i wychowania młodzieży uniwersyteckiej. A tymczasem jakże żałośnie 
l ubogo przedstawia się dydaktyka ochrony przyrody w naszych szkołach wyższych”. 

Przytoczywszy dwa pozytywne i konkretne (krakowska WSR i AGH) przykłady 
działalności dydaktycznej i badawczej w zakresie ochrony śnodowiska, doc. dr 
Myczkowski poddaje krytyce pracę instytucji do tego powołanych, jak Państwowa 
Rada Ochrony Przyrody tomaz Rządowy i Naukowy Komiitet Ochrony Środowiska. 
„W gospodarce niemal nic konkretnego nie zmieniono, pomimo alarmów prasowych, 
radiowych i telewizyjnych. Zaślepienie na sprawy ochrony przyrody w świecie 
święci swoje triumfy i w naszym knaju”.. 

„Największy ,,zatruwacz’ biosiery — Stany Zjednoczone (USA) — czytamy w za- 
kończeniu — zostały zmuszone, pnzez katastrofalny stan zagrożenia narodu, prze- 
znaczyć astnonomiczną kwotę 20 miliandów dolarów na ochronę środowiska w naj- 
bliższych trzech latach... Zejdźmy póki czas z tej drogi absundu. Nie pozwólmy pano- 
szyć się leniwej, wygodnickiej i cynicznej technokracji rodzimej... Kształómy kadrę 
młodą, prawdziwie demoknatyczną elitę narodu dla ochrony pnzyszłości Ojczyzny 
przez ochronne zagospodarowanie pnzyrody ojczystej.


